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BRZASK

Mam czas jedynie na wieczność.

Werset otwierający

Wielbienie i kantyki uprzedzają
każdego dnia śpiewające dzwony, które budzą 

słońce.
Otwórz sekretne oko wiary
i pij te głębie niewidzialnego światła.

Hymn

Gdy psalmy zadziwiają mnie swoją muzyką,
a antyfony odurzają,
Duch śpiewa: zapada się dno mojej duszy.

A z wnętrza mojej piwnicy 
Miłość, głośniej niż grom,
otwiera niebo wolnego powietrza.
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Budzą się nowe oczy.

Na skrzydłach ślę w świat imię Miłości,
a pieśni wokół mnie wyrastają jak dżungla.
Chóry wszystkich stworzeń śpiewają melodie,
które w Edenie grał Twój Duch.

Zebry i antylopy, i rajskie ptaki
jaśnieją na powierzchni otchłani,
a ja jestem pijany wielkim odludziem
szóstego dnia w Księdze Rodzaju.

Antyfona

Najcudowniejszą chwilą dnia jest ta, kiedy 
stworzenie w swojej niewinności prosi jeszcze raz 
o pozwolenie, by „istnieć”, tak jak zrobiło pierwszego 
poranka.

Psalm

Pierwsze świergoty budzących się ptaków oznaczają 
point vierge brzasku

pod niebem, ale jeszcze bez rzeczywistego światła,
chwilę podziwu i niewyrażalnej niewinności,
gdy Ojciec w doskonałej ciszy otwiera ich oczy.
Mówią do Niego nie płynną pieśnią, lecz budzącym 

się zapytaniem,


